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Potężna biwa czotgowa w rejonie Biełgorod 


Zniszczono dalsze 420 czołgów sowieckich i 117 samolotów. — Nowy atak 
terrorystyczny na Kolonię 


Z Kwatery Głównej Fiihrera,[przerwanym bolszewickim 


Gnia 9 lipca 1943, 
Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 
Wielkie 
Bielgorodu — Orła 
wzrastającą gwałtownością. 


sy- 


|stemem stanowisk potężna bit- 
Sił | wa czołgów, w której bolszewi- 


cy robią największe wysiłki, że 


zmagania w rejoniejby niemieckie kliny , pancerne, 
trwają z| które 
OdjPrzy tym nieprzyjaciel 


otoczyć. 
stracił 


się przedarły, 


przedwczoraj rozwinęła się pozalsbok wysokich strat w ludziach 
OZZL ZZ ZZOZ ZZ ZOO 


Armia niemiecka pomaga 


łudności cywilnej w walce 
z bandytami 


BERLIN (DNB). Bandy bolsze- | jednym tylko okręgu działalności 


w'ckie, zniszczone w okręgu BoŚn 
południowej oraz Hercegowiny * 
CzArNogórzą pozostawiły po sobie 
w miejscowościach, dotkniętyc% 
ich terrorem — nędzę i zniszcze- 
nie. Pozostałością ich bytności by- 
ły ograbione osiedla, opuszczone 
wioski į głodująca ludność. Bezce- 
lowe zakładanie ładunków wybu- 
chowych uniemożliwiło komuni- 
kacię po wielu drogach kraju. Ar- 
mia niemiecka po zniszczeniu kil- 
ku ośrodków bandyckich w szyb- 
kim tempie dostarczyła również 
poszkodowanym miejscoweściom 
pierwszej pomacy. 

Przy tym oddziały pionierów w 


Prasa włoska 


bandytów doprowadziły do porząd 
ku 120 kim. dróg i odbudowały na 
nowo lub naprawiły znaczną ilość 
zniszczonych mostów rzecznych. 
Niemieckie oddziały łącznikowe 
uporządkowały 1.053 przewodów 
telegraficznych, co odpowiada dłu- 
gości od Wiednia do Salonik. Uwol 
niona od band ludność  powitala 
przedstawicieli armii niemieckiej 
wszędzie jako oswobodzicieli i po- 
mocników. którzy wspólnie z so- 


juszniczymi towarzyszami broni 


podjęli się również ochrony mor- 


skiego wybrzeża południowo 


wschodniego. 
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0 niemieckiej 


bizłej księdze w Sprawie terroru 
lotniczego 


MEDIOLAN (DNB). Wielką 
uwagę całej prasy Włoch pół- 
nocnych zwróciła biała księga 
niemiecka w sprawie wyłącz- 
nej winy Anglii w bombardo- 
waniu Z powietrza ludności 
cywilnej, Prasa ta podkreśla, 
że w ten sposób stwierdza się 
bezwzględną odpowiedzialność 
Anglii zą terror lotniczy. 

Wydany przez ministerstwo 
Spraw zagranicznych w Berli- 
nie dokument w postaci białej 
księgi podaje „niezaprzeczalne 
dowody* ze strony niemieckiej, 
pp" > reg jeszcze raz, 
ze imcjatywa terroru lotni 
pochodzi od Anglików i pada 


jedynie na nich, jak to wyka 
zuje pismo „Gazzetta del Po- 
polo“. Ta biała księga dostar- 
cza wybitnych i niezaprzeczal- 
nych stwierdzeń, jak najbar- 
dziej przekonywujących. Z po- 
danych protokułów jasne jest 
widocznie, że inicjatywa nie- 
miecka w sprawie ograniczenia 
wojny powietrznej, rozpoczęta 
uczynionią w Genewie propo- 
zycją w lutym 1932 roku, zo- 
stała przez Anglię złekcewa- 
żona. Od owego więc czasu 
zamierzała Anglia w razie woj. 
ny dokonywać bombardowania 


ludności cywilnej. 
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Turecka delegacją oficerów 


na froncie wschod 


brzeżu 


BERLIN (DNB). Od 25 6. do 
7 7. bawiła delegacja oficerów 
tureckiej armii pod kierownict- 
wem generała - pułkownika Toy 
demyra na zaproszenie Wodza 
Niemiec na froncie wschodnim 
oraz na wybrzeżu Kanału. 

Tureckim oficerom pokazano 


© zamordowaniu 
WARSZAWA (DNB). „Nowy 
a Warszawski“ zaznacza, że 
=e generala Sikorskiego jest 
i Mcezasowym zakończeniem czy- 
NOW, dokonywanych przez rządy 
angielskie od wieków, poczynając 
od Marii Stuart i Karola I“. 
„Nowy Głos Lubelski“ łącznie z 
zamordowaniem Sikorskiego pod- 


daje dyskusji’ polityke emigran- 


tów polskich i pisze: każdemu jest| raz na zawsze zerwali 


9:0 


Dalsze głosy 
Prasy polskiej 


nim -na wy--" 
Kanału 


sko pa ojska i urządzenia woj 
Mie, ieli oni okazję zapoz- 


wojskowych. 

W dniu odjazdu delegacja by- 
a przyjęta przez Wodza Nie- 
miec i szefa sztabu generalnego 


gen. Sikorskiego 
Pai: jasne, że droga obrań 
przez polskich emigrantów była 
myłną. Wcześniej lub później inu- 
| stało się wytworzyć pcłożenie, z 
którego niema żadnego wyjścia. 
Było niemożliwym stawać w coraz 
ostrzejszej opozycji przeciwko So- 
i i jednocześnie podirzymy- 
= związek z Anglią. Wypadek z 
Sikorskim powinien być wskazów 


ką dla Polaków, aby z zagranicą 


ponownie 420 czołgów oraz wiel 
ką ilość dział i dział automatycz 
nych. Eskadry samolotów bojo- 
wych i pikujących powietrznych 
sił zbrojnych brały udział w wal 
kach lądowych i zwalczały prze 
de wszystkim nowo wprowadza 
ne rezerwy nieprzyjaciela. W 
walkach powietrznych i przez 
Gbronę artylerii przeciwlotni- 
czej bolszewicy stracili w dniu 
wczorajszym 117 samolotów. * 

Na Morzu Śródziemnym pod- 
czas nalotów brytyjsko - północ 
no - amerykańskich zespołów lot 
niczych zestrzelono 26 samolo- 
tów. 

Brytyjskie bombowce. przepro 


tak terrorystyczny na Kolonię i 
okolice. Wynikły straty wśród 
ludności, oraz spustoszenia w 
dzielnicach mieszkalnych. Kate- 
dra kolońska była ponownie ata 
kowana i trafiona. Według do- 
tychczasowych meldunków ze- 
strzelono 9 _ nieprzyjaciełskich 
bombowców. Trzy dalsze samo- 
loty zniszczono podczas dnia nad 
Kanałem i nad Atlantykiem. 

Okręty ubezpieczające marynar 
ki wojennej i morska artyleria 
nie- 
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przeciwlotnicza zestrzeliły 
przyjacielskie samoloty. Ogólne 
straty przeciwnika na zachodzie 


i na obszarze Morza Śródziem- 


wadziły ubiegłej nocy znów a-'nego wynoszą 41 samolotów. 


Włoskie komunikaty wojenne 


RZYM 7.1. (DNB) Kwatera 
Główna sił zbrojnych podaje: 

Działające wspólnie na Morzu 
Śródziemnym włoskie i niemieckie 
siły morskie zatopiły jedną nieprzy 
jacielską łódź podwodną. 

Eskadry nieprzyjacielskie bom- 
bardowały Palermo, Trapani, Por- 
to Empedocie, Katanię, Marsalę i 
inne pomniejsze miejscowości na 
Sycylii i w Kalabrii. Celny ogień 
artylerii przeciwlotniczej spowo- 
dował stratę 17 samolotów nieprzy 
jacielskich. Niezależnie od tego wło 
suie myśliwce zestrzeliły dwa bom 
bowce czteroamotorowe. 


RZYM 8. 7. (DNB). Główna kwa 
tera podaje: 
Włoskie 


samoloty torpedowe 


przeprowadziły skuteczną akcję o- 
fensywną wzdłuż wybrzeża tune- 
tańskiego. Dwa parowce o lącznej 
pojemności 13.000 TRB zostały tak 
ciężko uszkodzone, że należy li- 
czyć się z ich niewątpliwym zało 
nięciem. 

Nieprzyjacielskie ataki na Tra- 
pani, Porto Empedocłe i Catanię 
wyrządziły małe szkody i spowo- 
dowały kilka ofiar wśród ludności 
cywilnej. 14 samołotów zostało zni 
szczonych przez artylerię przeciw 
lotniczą, z tego trzy w Trapani. 
cztery w Porto Empedocle i sie- 
dem w Catanii. 

Myśliwce Osi zestrzeliły w wał 
kach powietrznych nad  Sycylią 
pięć nieprzyjacielskich samolo- 
tów. 


Testament 


polityczny 


cen. Sikorskiego 


SZTOKHOLM (DNB). Pod- 
czas gdy w Londynie stawia się 
zagadkowe pytanie, jakie bylo 
ostatnie życzenie i jakie były pla 
ny na przyszłość zamordowane- 
go szefa emigrantów  Sikor- 
skiego, oraz jaką on zamierzał 
przyjąć postawę wobec Związku 
Sowieckiego, daje na te pytania 
jak podaje londyńskie biur Reu 
tera, odpowiedź treść telegramu, 
który wysłany został przez gene 
rała Sikorskiego na dwa dni 
przed jego zamordowaniem z Ka 
iru do swego zastępcy Mikołaj- 
czyka i który przedstawia do 
pewnego stopnia polityczny te- 
stament gen. Sikorskiego. 


matycznych szeroko omawiany 
jest fakt, że także w Londynie 
panuje przekonanie, iż w tej do- 
maniemanej katastrofie lotniczej 
chodzi nie o nieszczęśliwy tech 
niczny wypadek. Faktowi, że ma 
Się tu do czynienia z aktem sabo 
tażu, który potwierdzają jeszcze 
dalsze wiadomości z Gibraltaru, 
nie mogą już także w Londynie 
zaprzeczać. Odczuto tam szcze- 
gólnie przykro, że powstało po- 
dejrzenie, iż tajny wywiad an- 
gielski maczał tu swe ręce. 

Aby zatrzeć to wrażenie daje 
Londyn dyskretne sugestie, któ 
re wskazują na Sowiety jako na 
sprawców katastrofy. Ten sam 
cel miały dziwne wiadomści, ja 
koby ze strony polskiej ostrze- 
gano gen. Sikorskiego przed je- 
go podróżą. Odmowa Churchilla 


W tym ostatnim telegramie de 
polskich emigrantów mówi się: 
„Jeżeli zachowamy jedność na- 
rodłłwą i będziemy świadomi te 
go, że bronimy wielkiej i spra- 


wiedliwej sprawy, zdołamy prze, 


zwyciężyć wszystkie trudności i 
obronić nie tylko najważniejsze 
interesy Polski, ale także zapew 
nić utrzymanie demokratycznych 
zasad”. 

Ten ostatni telegram Sikorskie 
go jest jawnym apelem do emi 


grantów, żeby oponowali ońi 


przeciw dążeniom Moskwy na-| 


rzucenia Polsce bolszewickiego 
systemu państwowego. 


Czyja to reka — 
Londynu czy Moskwy? 


VIGO (DNB). W kołach dyplo-]odnośnie wypowiedzenia się w 


sprawie tej katastrofy jest tłu- 
maczona w tym samym sensie. 

W kołach neutralnych panuje 
pogląd, że bodaj dwie strony 
przylożyły rękę do tej sprawy, 
gdyż Sikorski dla obu stron sta 
nowił przeszkodę w ich stosun- 
kach. 


AAAAAADAAAAAAAAASASAAAAAAAAAAAAAAA 


RÓWNE (DNB). Na podstawie 
zeznań miejscowej ludności wy- 
kryto dwa dalsze miejsca zbrod 
ni w Winnicy. 

Teren z grobami masowymi 
znajduje się w łak zwanym par 
ku ludowym, który należał do 


terenów NKWD, inne natomiast 
miejsca z grobami znajdują się 


naprzeciw prawosławnego cmen 
i 
' tarza. 


Odpowiedź Churchilfa 
Wandzie Wasilewskiej 


Na marginesie mordu gen. Sikorskiego 


Wiadomość o zamordowaniu 
gen. Sikorskiego, szefa polskie- 
go rządu emigracyjnego w Lon 
dynie, wraz z towarzyszącą mu 
świtą wywołała w społeczeńst- 
wie polskim wprost wstrząsają- 
ce wrażenie. Po ochłonięciu z te 
go pierwszego wrażenia przysz- 
ła refleksja i w każdym Polaku 
zrodziło się pytanie: jakie są 
przyczyny tej katastrofy i jak 
do tego faktu się ustosunkować? 


Aby znaleźć na to odpowiedź. 
musimy się cofnąć myślą nieco 
wstecz i uprzytomnić sobie nie- 
które momenty polityczne, po- 
przedzające ten czyn zbrodniczy, 
bo przecież zapewnieniom an- 
gielskim, że jest to czysty przy- 
padek, nikt nie uwierzył, —tym 
bardziej po przeczytaniu wiado 
mości DNB z Erzerumu (Turcja). 
że także wśród wojsk polskich, 
wycofanych z Sowietów, a sta- 
cjonowanych obecnie w Bagda- 
dzie, odzywają się głosy, dlacze 
go ani Churchill ani Roosevelt 
w swych podróżach powietrz- 
nych nie byli narażeni na żadne 
katastrofy, a musiało to spotkać 
właśnie gen. Sikorskiego? 

Zastanawiając się nad tym do 
chodzimy do wniosku, że punk- 
tem wyjścia tego tragicznego 
wydarzenia jest Katyń. Wpraw 
dzie i przed wykryciem tych ma 
sowych mogił pomordowanych 
oficerów polskich w lesie katyń- 
skim stosunki między Sikorskim 
a Stalinem były  nienajlepsze, 
gdyż zaraz po zawartym pod pre 
sja Anglii porozumieniu i zapo- 
czątkowaniu tworzenia w Sowie 
tach armii polskiej, która dla Si 
korskiego w pierwszym rzędzie 
stanowiła pretekst do wycofania 
z Sowietów pozostających tam 
w niewoli żołnierzy polskich i 
wywiezionej ludności cywilnej. 
podczas gdy Stalin spodziewał 
sie, że sformowane oddziały od 
razu bedą użyte do walki prze- 
ciw wojskom niemieckim, zaczą- 
ili przedstawiciele . Sikorskiego 
| dopytywać się o los tych kilku- 
inastu tsięcy oficerów i żołnie- 
irzy, których nie mogli się doli- 
czyć. Rząd sowiecki zbywał ich 
coraz natarczywsze pytania roz- 
|maitymi  wybiegami, którym 
nikt nie dawał wiary, lecz do- 
(póki nie wiedziano konkretnie, 
gdzie ci oficerowie i żołnierze 
się znajdują, musiano te wybie- 
gi przyjmować za dobrą mone- 
tę. Tymczasem Stalin coraz gwał 
towniej domagał się, aby ufor- 
mowane już oddziały polskie wy 
słane zostały na front przeciw 
Niemcom. a ponieważ Sikorski 
wciąż jeszcze nie zgadzał się na 
to, postanowił Stalin zmusić te 
oddziały do tego głodem, odma- 
wiając im racji żywnościowych. 
Wówczas rozpoczął Sikorski przy 
poparciu Anglii wycofywać te 
oddziały z Sowietów do Persji 
i wcielać je do armii angielskiej 
Bliskiego Wschodu. której zada- 
niem była obrona w razie po- 
trzeby Kaukazu, a właściwie 
tylko źródeł naftowych w Ba- 
ku, o które Anglikom najbar- 
dziej chodzi. W ten sposób uda- 
ło się też rzeczywiście Sikorskie 
mu wyprowadzić z Sowietów 
znaczną część sformowanych tam 
oddziałów polskich, a wraz z ni- 
mi także kilka tysięcy ludności 
cywilnej. 

W trakcie tego obiegła całą 
kulę ziemską wiadomość o wy- 
kryciu masowych mogił zamor- 


dowanych przez boiszewików 
12.000 oficerów polskich w lesie 
pod Katyniem, wywołując wszę 
dzie odruchy nietylko oburzenia. 
ale wprost obrzydzenia. Rząd 
sowiecki nie mógł się zdobyć na 
nic lepszego, jak tylko na ordy 
narne kłamstwo, że czynu tego 
dokonali Niemcy. Rzecz oczywi- 
sta, że nie mógł w to uwierzyć 
także rząd gen. Sikorskiego, tym 
bardziej, że od swoich przedsta 
wicieli, którzy byli w Moskwie, 
miał już dokładne dane. ilu ofi- 
cerów i żołnierzy nie mogli się 
tam doliczyć. Było więc również 
rzeczą naturałną. że wobec ta- 
kiego twierdzenia Sowietów 


zwrócił się on do kompetentnej 
do 


strony neutralnej, to jest la 
Międzynarodowej Organizacji 
Czerwonego Krzyża. żeby tę 


sprawę bezstronnie wyjaśniła i 
ustaliła, czyja w tym masówy:n 
morderstwie jest wina. 

Gdyby rząd sowiecki miał czy 
ste sumienie, to powinien był z 
największą chęcią nawet po- 
przeć to żądanie, gdyż w takim 
razie ustaloną by została z neu- 
tralnej strony wina nie jego, ale 
Niemców. Tymczasem rząd so- 
wiecki przyjął to żądanie z obu 
rzeniem i ze swej strony zażądał 
aby rząd gen. Sikorskiego wyco 
fał z Międzynarodowej Organi- 
zacji Czerwonego Krzyża swoją 
prośbę, a gdy gen. Sikorski nie 
zgodził się na to, odpowiedział 
Stalin zerwaniem z nim stosun- 
ków. 

I odtąd rozpoczyna się między 
rządem gen. Sikorskiego a rzą- 
dem Stalina otwarta walka po- 
lityczna, w którą wmieszaną zo 
stała także Anglia. Stalin żąda 
od Anglii usunięcia rządu gen. 
Sikorskiego lub przynajmniej 
gruntownej jego reorganizacji z 
udziałem komunistów, co jednak 
dla Anglii jest niemożliwe ze 
względu na zawarte umowy i w 
obliczu innych znajdujących się 
w Londynie rządów emigracyj- 
nych, które Anglia dla swojej 
sprawy wciągnęla do wojny. Wo 
bec tego Stalin rozpoczyna Czy- 
nić różne wstręty także wobec 
Anglii, odmawiając udziału w 
opracowaniu planów co do dal- 
szego prowadzenia wojny, igno 
rując w swych deklaracjach po 
stanowienia karty atlantyckiej i 
rozszerzając swoje początkowo 
ostrżnie wysuwane żądania od 
nośnie przyznania mu wschad- 
nich terenów Polski teraz już na 
całą Polskę. Aby mocniej po- 
przeć to żądanie, tworzy Stalin 
z pozostałych jeszcze w Sowie- 
tach oddziałów polskich, których 
gen. Sikorskiemu nie udało się 
stamtad na czas wycofać, bolsze 
wicki korpus polski i stwarza 
czerwony rząd polski pod prze- 
wodnictwem Wandy Wasilew- 
skiej, która niewiadomo jakim 
prawem w imieniu Polaków to 
żądanie Stalina popiera. 

Churchill widocznie zlakł się, 
że Stalin teraz nie zachce tak 
ochotnie przelewać krwi milio- 
nów ludzi, aby tylko Anglia wy 
grała te wojnę i zaczął wywierać 
presję na gen. Sikorskiego, aby 
podporządkował się dyrektywom 
Moskwy, a prasie polskiej w An 
glii. która podawała uzyskane 
wiadomości o odkopywaniu ma 
gił masowych w lesie katyństim. 
otwierając także społeczeństwu 


(Dokończenie na str. 2-iej) 


Wynurzenia angielskich i ame 
tykańskich' rzeczoznawców woj- 
skowych na temat inwazji stają 
się coraz bardziej realne i po- 
ważniejsze. Znamienne są tu roz 
ważania amerykańskiego rzeczo- 
znawcy wojskowego Baldwin'a, 
który w pewnym spęcjalnym 
artykule wypowiada się w spra- 
wie trudności inwazji na Euro- 
pę. Rzeczoznawca ten zupełnie 
słusznie zwraca uwagę na nastę- 
pujące punkty. 

Po pierwsze: Przy obecnym 
stanie techniki i rozwoju wojny 
powietrznej inwazja mie może 
być przygotowana i wspomaga- 
na wyłącznie za pomocą bombo- 
wców. Musi być wywalczone 
opanowanie powietrza przez sa- 
moloty myśliwskie. Z tego po 
wodu liczba punktów, w któ- 
rych można podjąć próby inwa- 
zji jest bardzo ograniczona. Za- 
leżna jest ona od zasięgu samo- 
lotów myśliwskich. 

Po drugie: Przy rozwiniętym 
wywiadzie myśliwskim — mo- 
ment zaskoczenia jest wyelimi- 
nowany. 

Po trzecie: Przy inwazji prze- 
widuje się zgóry olbrzymie na- 
gromadzenie broni, amunicji. 
sprzętu, materiałów pędnych, 
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sów wszelkiego rodzaju na ob- 
szarze mającym służyć jako 
punkt oporowy inwazji. 

Po czwarte: Inwazja jest moż- 
liwa tylko w drodze masówki 
łodzi desantowych i statków 
transportowych, co znów nie mo 
że ukryć się przed okiem prze- 
ciwnika. 


Powyższe punkty widzenia 
mogły by być ze strony kierow- 
nictwa wojskowego państw Osi 
wzięte w pełni pod rozwagę. 
Można dla tego zrozumieć wzra- 
stającą wciąż niepewność 
państw zachodnich, zmuszonych 
do zrobienia posunięcia, o któ- 
rym nie wiedzą, z jakim się ono 
spotka przeciwuderzeniem. Do 
punktów wysuniętych przez 
amerykańskiego rzeczoznawcę 
wojskowego można dodać poza 
tym następujące zasady obrony: 

Po pierwsze: W trybie total- 
nej mobilizacji Niemiec utwo- 
rzone zostały liczne nowe dy- 
wizje a nawet całe armie. Pań- 
stwa Osi uważają przeto fronty 
lądowe jako zabezpieczone pod 
każdym względem. 

Po drugie: Siłą obrony powie- 
trznej znacznie się wzmogła. 


acja 


środków żywnościowych i zapa-! Pod 


nym jest, że poraz pierwszy pod 
czas dziennego ataku bombow- 
ców amerykańskich udało się 
myśliwcom niemieckim pobić 
wroga i zmusić go do odwrotu 
jeszcze przed osiągnięciem za- 
mierzonego celu. Liczba zestcze- 
lonych dotychczas w czerwcu 
samolotów nieprzyjacielskich 
wynosi ponad 900, z czego na 
Morze Śródziemne przypada 
350, reszta zaś na Niemcy i tere- 
ny okupowane. W końcu warto 
odnotować w związku z powyż- 
szym informację londyńskiego 
korespondenta gazety „Svenska 


Dagbladet“, podług której w 
wojskowych kołach stwierdza 


się, że dla ochrony reńskiego 
obszaru przemysłowego urucho- 
miono nie mniej jak 3.000 bate- 
ryj osłonowych, 2.000 reflekto- 
rów i 1200 samolotów myśliw- 
skich. 

Po trzecie: Łodzie padwodne i 
ścigacze oraz inne morskie siły 
bojowe państw Osi nie będą 
bezczynne w wypadku inwazji. 
Podezas obecnej pozornej przer 
wy odbywa sie praca w kierun- 
ku przede wszystkim liczebne- 
go zwiększenia łodzi podwod- 
nych. 


GONTFC CODZIENN 


tym względem znamien-'Po czwarte: Czynnikiem zwięk- 


szonej niepewności jest dia nie- 


ru uzbrojenia 
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o AMAO mor 
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elw w Windicy 


takie same ja; w Kityniu 


RÓWNE. (DNB). Wykrycie 


przyjaciela nieznajomość rozmia| zwłok na zachodnim skratu Win: |eńw ponł>zki 


Kursuiące wśród mieszkań- 
skto iły władz 


i przygotowań|nicy przedstawia niemniej po |do z*adania tej d AIk. Prze- 


państw Osi, działanie których u-| nure wykrycie, niż poprzednio) rowaizono rozkapanie zi:mi 
zewnętrzni się dopiero, gdy Eu-|wykr te miejsca w lese katyń- |znaleziono kiika setek kato: 
ropa będzie poważnie zaatako- | skim. Pod wysoki i drzewami: straconvch przez NKWD S -y 
wana. Do tego czynnika niepew- | owocowvmi w rozległym ogro- T 
ności, który musi oddziaływać| fzie o powierzchni 1 ks ujaw- 
również na morale oddziałów de| niono niemniej niż 3 ma sowych 
santowych, zaliczyć należy też| grobów. 


nieznajomość najnowszej jeszcze 


nieznanej hroni państw Osi, ofw 


Ten kawałek gruntu został w 
roku 1938 zarekwirowanv 


której minister Rzeszy Speer na| przez NKWD i ogrodzony trzy: 


pomknął tylko ogólnikowo. 
Jeżeli amerykański  rzeczo- 


metrowym rarkanem. Od te>o 
czasu działka ta nya niedo- 


znawca Baldwin wymaga dłu-|stepna dla oka mieszkańców. 


giego „procesu miękczenia' przez 


bombardowanie, jako warunku | kiego 
poprzedzającego wykonanie in- rozbierać i używać go jaka ma-| 


o wkroczeniu wojska niemiec- 
rozpoczęto parkan ten 


wazji oraz jeżeli przez drugą|teriał pany. Ogród owocowy 
stronę sojuszniczą wymaga się j PO ostał t:rzez bolsz. wików ni - 
zniszczenia trzech piątych nie- |Zmieniony, jedynie było tam wszystkie zaś miały ręce zwią” 
mieckiego potencjalu wojenne- | rządzone miejsce stracenia. 


go, nim poważnie zaistnieje 
kwestja inwazji, — daje się to 
wytłumaczyć tym, że spośród 
stu milionów Niemców tylko nie 
znaczny ułamek cierpi z powo- 
du terroru powietrznego i że 


niemiecki przemysł w sposób 
wyjątkowo daleko idący jest 
zdecentralizowany. 

GN. JH 


WINĘ ZA 


MIAST 


pensi wyfgczmnie Aog h ia 


według dokumentów niemiecziego ministerstwa spraw zagranicznych 
sabotowała ona wszystkie wysiłki Kiemiec w kierunku uczynienia 
wo.ny bardziej kumanitarną 


BERLIN. (DNB). Ministerstwo| 
spraw zagranicznych opubliko- 
wało w formie „Białej Księgi“ 
„dokumenty, dowodzące wyłą-! 
cznej winy Anglii w wojnie: 
bomeowej przeciw ludności cy-| 
wilnej". Z  przytoczeniem po, 
części wyjątków z akt, zdoby- | 
tych podczas wojny, dowodził 
zbiór 110 dokumentów bezwa-; 
runkowo i niezaprzeczenie, że) 
Anglia zamierzała stosować ter-; 
ror bombowy do ludności eywil-' 
nej już dawno przed wybuchem | 
wojny i włączył. ten sposób, 
działania do swych planów we-| 
jennych. | 

Ale i poza tym dokumenty te, 
dają niewątpliwy dowód, że rząd | 
Rzeszy Niemieckiej jeszcze ra, 
konferencji pokojowej w Gene- 
wie, w dniu 18 lutego 1932 r.; 
występował z wnioskami, usiłu- 
jącymi zupełnie wyłączyć stoso, 


wanie samolotów -jako środka! 
walki. 
Po objęciu wladzy, Wódz 


Niemiec używał każdej nastrę- 
czającej się sposobności dla zła-, 
godzenia wojny, lecz zawsze 
przytem napótykał ze strony 
angielskiej na brak wszelkiego 
zrozumienia i kategoryczną od- 
mowę. 

Dokumenty te, ulożone w po- 
rządku chronologicznym, wyraź- 
nie wskazują na każdy krok 
niemiecki w tym kierunku. 

Jeszcze na początku wojny 
Wódz Niemiec wciąż wyrażał 
życzenie, aby osiągnąć Życzenia 
dla oszczędzania ludności cywiłl- 
nej i zachowania w całości za- 
bvtków kultury ludzkiej. Dał 
Om rozkaz niemieckim sitom 
zbrojnym powietrznym, aby w 
swych działaniach wojennych 
ograniczaty się wyłącznie do 0- 
biektów strategicznych, spodzie 
wając się, że siły powietrzne 
przeciwników będą się przy- 
trzymywaly tej samej Zasady. 

Jeszcze dnia 1 września 1939 
r. ministerstwo spraw zagraniez 
nych niemieckie powiadomiła 
ambasadę polską w Berlinie, że 
niemieckie wojska powietrzne 
otrzymały rozkaz ograniczenia 
sę wyłącznie do obiektów woj- 
skowych. Że tego rozkazu trzy- 
mano się najzupełniej ścisłe, po- 
twierd»e to brytyjski podsekre- 


tarz stanu min. 
Buttler 
1939 w Izbie Gmin, a również 
francuski attache wojsk po- 
wietrznych w Warszawie w dniu 
14 września 1939 r. najzupelniej 
wyraźnie, że niemiecka broń po- 
wietrzna działala zgodnie z pra- 
wami wojennymi i atakowała 
wyłącznie obiekty wojenne. 

W kilka dni po zdobyciu War- 
szawy przemawiał Wódz Nie- 
miec w Reichstagu w dniu 6 paź 
dziernika 1939 jeszcze raz za 
stosowaniem humanitarności w 
wojnie, jakkolwiek angielska 
broń powietrzna już w dniu 5 
września 1939 rozpoczęła pierw- 
sze swe ataki na Wilhelmshafen 
i Kuxhafen. 

W dniu 12 stycznia 1940 r. 
żrzucono po raz pierwszy bomby 
brytyjskie na otwarte miasto 


spraw 


niemieckie, a mianowicie na 
Westerland na Sylcie. Za tym 
pierwszym bombardowaniem 


obiektów cywilnych nastąpiły 
dalsze, tak że dowództwo na- 
czelne sił zbrojnych w dniu 25 
kwietnia 1940 r, przy rejestra- 
cji zrzuconych bomb wyraźnie 
stwierdziło, że przeciwnik tym 
samym rozpoczął wojnę pov re- 
trzną przeciw bezbronnym mias 
tom, nieposiadającym znaczenia 
strategicznego. Pomimo to nie- 
miecka broń powietrzna zacho- 
wywała się w wojnie Z Anglią 
z wielką rezerwą, posiadając 


rozkaz z dnia 25 stycznia. aby, ś p abei z , 
'sowania najbrutalniejszej wcj- raz na zawsze stwierdzona. 


nie dokonywać ataków powietrz 
nych na rodzimy kraj angiel- 
ski. 

Po rozpoczęciu się operacyj na 
Zachodzie, ataki angielskiej bro 
ni powietrznej na obiekty cywil 
ne w Niemczech stałe przybie- 
rały na częstotliwości. Dowódz- 
two naczelne armii niemieckiej 
stwierdziło w dniu 18 maja 
1940 r., że przeciwnik w .sposób 
bezplarowy 
dkiekty niewojenne. Pomimo! to 
angielska broń powietrzna nie 
zaprzestała stosowania tcrroru 


U 


, 


| 


atakuje wyłącznie, 


bombowego przeciw ludności cy. i 
i kryciu przestępstw, jakie popelnia 


witnej. 

Wódz Niemiec wyczekał aż do 
20 czerwca 1940 r. w nadziei, że 
vyzeciwnik oparnieta Się. 

Po zwycięskim zakończeniu 
kampanii Zachodniej, wystoso- 


zagr. wał. Wódz Niemiec w swymjny bombowej 
w dniu 6 września jwielkim przemówieniu w Reichs | cywilnej. 


tagu w dniu 
jeszcze raz 


19 lipca 1940 r. 
„odwolanie się do 


rozsądku również i Anglii", na! 
które jednak odpowiedział rząd; 
pierwszymi atakami | 


brytyjski 
powietrznymi na niemieckie za- 
bytki kultury: dom Goethe'go 
w  Wejmarze i na mauzoleum 
Bismarka we  Friedrichsruhe. 
Dopiero w dniu 7 września 1940 
r. rozpoczęła niemiecka broń 
powietrzna atakowanie również 
Londynu większymi siłami. 
Lecz Wódz w dalszym ciągu 
podnosił swój perswadujący 
głos. Wykorzystał On do tego 
uroczystość rozpoczęcia zbiórki 
na pomoc zimową w dniu 4 
września 1940 r. oraz przemó- 
wienie swe do starej gwardii 
partii w dniu 8 listopada, na- 
stępnie swą odezwę Noworocz- 
ną z dnia 1 stycznia 1941, prze- 
mówienie w Reichstagu 4 maja 
i inne okazje. Lecz wszelkie 
cstrzeżenia były bezskuteczne. 

Po zawarciu sojuszu Anglii Z 
holszewikami, angielski terror 
powietrzny znowu się zwiększył, 
lecz teraźniejsze swe natężenie 
osiągnął on dopiero po przystą- 


pieniu Stanów Zjednoczonych 
do wojny. 
Od tego czasu rozszerzo- 


no terror powietrzny również i 
na kraje, zająte przez Niemcy. 
W maju 1943 żadali politycy an- 
gielscy i dowódcy wojenni sto- 


wobec ludności 
Dowództwo wojenne 
występowało tu jako podżegacz. 

Tak więc dokumenty te przed- 
stawiają całemu światu potwor- 
ną winę rozlewu krwi przez An 
glię i Stany Zjednoczone za po- 
mocą wojny bombowej i dowo- 
ćzą, że takiego zdziczenia woj- 
ny można było uniknąć, gdyby 
przeciwnik poszedł na spotka- 
nie dążeniom Wodza Niemiec 
jeszcze przed wojną, w chwili 
jej wybuchu i w ciągu jej pro- 
wadzenia. - 

Umieszczony w Białej Księdze 
w zestawieniu przegląd powsta- 
nia i rozwoju terroru powietrz- 
nego jest najbardziej wyczerpu- 
jącym wyjaśnieniem  zagadnie- 
nia winy terroru powietrznego, 
jakie tylko można sobie wyobra 
zić. 

Ten zbiór dokumentów wy- 
jaśnia, że terror powietrzny jest 
rezultatem zawczasu przemyśla- 
nego planu zniszczenia dorobku 
kulturalnego Niemiec i Wfock, 
a nawet całej Eurpy. Dla ludzi 


tach '938, 1939 i późn'ej Ukra- 
in ów W: otwartyc? rowach 
pietrzyły się zwłoki i kości po- 
mordowanych. Suchy grunt czę- 
ścowo powstrzymywał proces 
rozkładu. 

Jak dowodzą wyniki badanie, 
także i te ofiary GPU 1 ich vo 
mocników, żydowskich katów, 
zostały na wzór katyński zavite 
strzałen w kara I wrzucone: do 
rowów jedna na drug. 

Zwłoki są poubierane prze- 
ważnie w koszule i w spodnie, 


zane na olecach. 


„.Mumy Uźraińców odbywają 


pielgrzymki 
ROWNE. (DNB). Odnośnie 


dreszczem przejmującego od- 


krycia w Winnicy dowiadujemy 
się co następuje: 

Już od długiego czasu cho- 
dziły pogłoski, że przez GPU 
dokonane zostały masowe mor- 
derstwa na Ukraińcach i że za- 
mordowanych grzebano w ogro- 
dzie NKWD. Gdy pewnezo dnia 
przy odgrzebywaniu natrafiono 
na wapno chlorowane, *powsta- 
ła mniejwięcej pewność, że pod 
darnią, między drzewami owo- 
cowymi, muszą być pochowane 
ciała. Wyraźnie zaznaczały się 
w ziemi liczne zapadliny, gdzie 
się obecnie systematycznie ko- 
pie. 

Odsunięto warstwę ziemi i 
na głębokości _ mniejwięcej 
dwuch metrów natrafiono na 
wielką ilość ubrań, ostatni ma- 
jątek pomordowanych Ukralń- 
ców. Po kilku pchnięciach ło- 


čo Winnicy 
patami głębiej natrafiono na 
pierwsze złożone tam ciała. 
Od kilku dni płynie fala lu!- 
ności z Winnicy 1 okolic na 
miejsce zbrodni Wielu poznało 
już z zachowanych częśc u- 
brań nieszczęśliwych ofiar ich 
właścicieli. swych krewnych, 
którz : oddawna zaginęli i co 
do których ludność przypusz- 
czała, że znajdują się na Sy- 
berii. Często po wyszytych imio- 
nach i wyhałtowanych inicja- 
łach na częściach ubrania moż- 
na dojść do ustalenia nazwisk 
zamordowanych, którzy leżą po- 
chowani w masowych mogi- 
łach. Ciała leżą w wielu warst- 
wach jedna na drugiej tak, jak 
je po zamordowaniu wrzucono. 
Lekarze ukraińscy i osoby urzę- 
dowe są obecni przy wykopy- 
waniu i stwierd ają przyczynę 
śmierci. Prawie zawsze ten sam 
wynik: Śmierć od strzału w kark 


Anglicy zabronili wydawania 
gaulistowskiego pisma 


GENEWA (DNB). „Times“ pisze 
w sprawie wzbrenienia wydawania 
bojowego pisma gaullistewskiego 
„La Marseilieuse* przez władze an 
gielskie, że wydawca prosił mini- 


sterstwo Informacji e zezwolenie 
wydrukowania chociażby ostatnie 
go numeru, aby mógł pożegnać się 
ze swymi 20.006 czytelników. Ze- 
zwolenia tego jednak nie udzie- 
lono. 


Pomagaj żołnierzom na froncie 
przez pracę w Rzeszy! 


Odpowiedź 


Churchill'a 


Wandzie Wasilewskiej 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


współczesnych, tak jak i dla póź angielskiemu oczy na istotę bol 


niejszych pokoleń ten zbiór do- | szewizmu, 


kumentów  Bialej Księgi jest 
druzgoczącym oskarżeniem wi- 
nowajców. Stawia on tutaj Chur, 
chilla i Roosevelta przed sądem, 
historii. Wyłączna ich odpowie-. 
dzialność za bezmyślne barba- | 
zyństwo ich brutalnych sposo- 


bów prowadzenia wojny jest 


Siiny wzrost przestępczości 
v śród młodzieży St. Zieinoczonych 


SZTOKHOLM (DNB). Czasopis- 
me amerykańskie „Ameriean Ma- 
gazine* pisze o rażącym wzroście 
przestępczości wśród młodzieży w 
Stanach Zjednoczonych. Na pod- 
stawie statystyk dziennik ten wy- 
kasuje, że wskaźnik takich prze- 
stępstw wciąż się zwiększa. Prasa 
amerykańska codzień piszę o wy- 


nmiłodzisż. W roku 1942 aresztotwa- 
no o 55 proc. więcej dziewczyn w 
wieku poniżej 21 lat, niż w roku 


64 proc., za inne wykroczenia sek- 
sualne 104 proc. i za włóczęgo- 


i stwo 124 proc. Jakkolwiek cyfry 


powyższe dctyczą naogół dziewcząt 
w wieku od lat 15 do I9-lat, to 


| stwierdzono również i u dziewcząt 


poniżej 15-u łat zwiększenie 
aresztowań o 49 proc. U młodzie- 
ży męskiej Stanów Zjednoczonych 
cyfry sa podobne. Ten wzbudza- 
jący niepokój rozwój przestępczo- 
ści wśród młodzieży Stanów Zjed- 


greził kilkakrotnie 
ostrymi represjami, chcąc zmu- 
sić ją do milczenia. Gdy to wszy 
stko jednak nie nie pomogło i 
gen. Sikorski nadal twardo stał 
na swoim stanowisku, powierzył 
mu Churchill misję wojskową 
na Błiskim Wschodzie, chcąc go 
się pozbyć z Londynu, aby mu 
nie przeszkadzał w naprawieniu 
stosunków ze Stalinem, a może 
i wtedy już miał na myśli przy- 
gotowanie katastrofy. Bo gen. 
Sikorski, nie znajdując wobec 
agresji Stalina dostatecznego po 
parcia u Churchilla, zwrócił się 
widocznie o interwencję do Roo 


opór władzy 16 proc, za nierząd |sevelta, gdyż — jak wynika z 
otrzymanej przez DNB  wiado- 


mości z Szanghaju — miał otrzy 
mać od Roosevelta jakiś list, któ 
ry mu dodawał odwagi do dal- 
szego wobec Stalina oporu. Ten 
fakt mógł także w dalszej kon- 
sekwencji przyczynić się do na- 
prężenia stosunków między An 
glią a Stanami Zjednoczony:ęj. 

Tymczasem Wanda Wasilew- 
ska, która już wysługiwała się 
bolszewikom w czasie pobytu 


1941. Przy tym wzrost aresztowań , toczonych należy uważać za smut; we Lwowie i razem z nimi ucie 


za pijaństwo wynosi 40 proc., 42 


ny objaw, towarzyszący wojnie. 


kła do Moskwy, nie przestawała 


rzucać na gen. Sikorskiego naj- 
pospolitszych obelg, nie waha- 
jąc się nawet twierdzić, że 
wszedł óh w porozumienie z mo 
carstwami Osi, i wysuwając wo- 
bec Anglii żądanie,” aby uznala 
jej rząd za jedyne przedstawi- 
cielstwo narodu polskiego, gdyż 
tylko w ten sposób zdoła ona 
przebłagać gniew towarzysza Sta 
lina. 


Z drugiej strony gen. Sikor:- 
ski, odwiedzając swoje oddziały 
wojskowe na Bliskim Wschodzie, 
spotykał się wszędzie — jak glo 
szą komunikaty prasy zagrani- 
cznej — z uchwałami oficerów 
tych oddziałów, aby Anglia, sko 
ro już mają przy jej boku wal- 
czyć, wyraźnie powtórzyła swo 
je gwaraneje z roku 1939 odnoś 
nie odbudowania po wojnie pań 
stwa polskiego w dawnych gra- 
nicach, czyli tym samym stang- 
ła w jawnej opozycji wobec ż4- 
dań Wandy Wasilewskiej. I z 
takimi uchwałami leciał właśnie 
gen. Sikorski do Londynu, aby 
przedłożyć je Churchillowi. Se- 
¿ret Service jednak postaralo sie 
o to, aby nie goleciał, Churchill 
tym samym dał przychylną od+ 
powiedź Wandzie Wasilewskiej. 
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Niemieckiej 


W dobie wojny totalnej caly na- 
£ód niemiecki stał się jednym wał 
czącym i pracującym ebozem. Na 
wszystkich frontach tego abser- 
bującego świat ringu zapaśnicze- 
go stoją miliony dzielnych żołnie- 
rzy niemieckich i sprzymierzonych 
narodów w twardych walkach ob ' 
ronnych przeciw wrogom jedności 
1 wolności Europy. W ojczyźnie 
niemieckiej cały naród niemiecki 
bez różnicy wieku i płci skupił swe 
narodowe siły, ażeby dostarczyć 
walczącemu frontowi broń. £mu- 
nicję i inne potrzebne Środki do 
wojny i żeby przez przewagę oręż 
na państw Osi udaremnić na zaw- 
sie wrogie zamiary nieprzyjaciół. 


Trudności, powstałe wskutek po 
wołania do służby wojskowej żoł- 
nierzy niemieckich, w obsadzeniu | 
ich miejsca pracy przez nowe siły 
oraz w zapobieżeniu spadku na- 
redowej produkcji wojennej, stwo- 
rzyły dla zarządu zastosowania sił 

I 


roboczych, a więc urzędom pracy 
1 im podporządkowanym urzędom, 
zagadnienie prawie nierczwiązał- 
ne. Niemcy zostały zmuszone użyć 
wszystkie będące do ich rozpo- 
rzzdzenia rezerwy robocze swe- 
Eo Kraju, a przede wszystkim 
wciągnąć kobiety do prac, obje 
tech gospodarką wojenną tak, że 
niektóre zawody, uważane przed- 
tem za typowo meskie, stały się 
ooeenie zawodami także i kobiet. 


Liczba więc zatrudnionych kobiet 
stale wzrastała. 


Selki tysięcy kobiet i dziewcząt 
Które na podstawie wydanego w 
etvczniu r. b. rozporządzenia 
ctowiązku pracy, przystąpiły do 
rracy w produkcji zbrojeniowej, 
zasilają tę akcję w uzupełnieniu | 
sit roboczych. Zastosowanie do pra 
cy kobiet, zwłaszcza tych, które 
dotychczas nie pracowały od dłuż- 
s.ego czasu albo nigdy nie były 
zatrudnione, częstokroć zawadza- 
ło o ich osobiste stosunki i przy- 
uwyczajenia życiowe. Kto z eza- 
sów młodości przyzwyczajony jest 
do pracy w fabrykach, ten nie od- 
czuwa wcale trudów w pracy, znaj 
dujac natomiast w niej zadowole- 
nie. Dla ludzi w wieku dojrzałym, 
których pole działalneści znajdowa 
ło się w innych środowiskach, 
zmianą tą oczywiście jest o wiele! 
trudniejsza do zniesienia. 


Ry współdziałaniu z przedsię- 
rstwami i Niemieckim Frontem 


racy 
boczych praz qzastosowania sil ro- 


uie środki, > waka odpowied- 
roboczymi kobiet aale siłami 
uać każdej kobiecie właści, tp 
miej miejsce pracy. Poczynione la 
tania, ażeby nie abznajmiona A 
wykonywanym zawodem robofnica 
Biogla w spokoju zapoznać się ze 
Eirg nową czynnością. Tysiące wy- 
kwalifikowanych robotnic pouncza- 
dą „nowicjuszki* w pracy i wyra- 
biają je na pełnowartościowe siły 
robocze. Przed ostatecznym przy- 
Jeciem do pracy lekarz z danego 
zakładu wydaje na podstawie ba- 
Sania lekarskiego odpowiednie 
Orzeczenie w sprawie możliwości 
"gf zbadamej, przy czym zwra- 

Się pilną uwagę na możliwości 
artene wstępującej do fabryki 

lety, 


Oh 
braya technicznego obznajmiania 
Chującej do pracy z innego 


frog 
Ory; 1. map a 
riwa: iSk& kobiety udziela 


nież A a k ; e 
Eltér Psychicznego nastawienia 
D Eien do tego, aby będącą 
prayed EH nakazanej Pracy 
nie q wąć duchowa i psychicz- 

0 obcej jej roboty W prakty- 
<€ dokonuje się to ten Sposób, że 
" fabrykach powstaje wśród per- 
£onelu fachowców tak zwana po- 
Moe koleżeńska, której zadaniem 
fest oswojenie nowicjuszy. Powsta 
łe w fabrykach pomoce koleżeń- 


Ski zą się wi 
ie troszczą się więc o to, żeby 
tsuwać le 


k przed o usiugiwaniem 


technicznym maszyn u nowowsię- 
pujących. 

Momentem decydującym w obec 
nym zastosowaniu kobiet w gospo 
darce wojennej jest to, żeby czyn- 
na w swym zawodzie kobietą pod- 
czas wojny korzystała z ochrony 
pracy w fabrykach, która to ochro 
na należy się jej na podstawie kon 
stytucji i jej specjalnego stano- 
wiska w społeczeństwie marodo- 
wym. Ochrona kobiet rozpoczyna 
się od chwili przystapienia kobiety 
do pracy po gruntownym obznaj- 
mieniu i pouczeniu. Powzięto wszel 
kie środki i urządzenia bezpieczeń 
stwa, wykluczające nieszczęśliwe 
wypadki i szkodliwe dla zdrowia 
okoliczności, Mimo rozmaitych, 
powstałych wskutek wojny, oko- 
liczności wyjątkowych, ochrona 
czasu pracy pracujących kobiet 
jest także podczas wojny przestrze 
wana. Jest godnym uwagi fakt, że 
w myśl ochrony kobiet, mimo nie- 
zwykłych wymagań niemieckiej 
gospodarki wojennej, weszło w ży 
cie już podczas wojny prawo ochro 
ny macierzyństwa. Od 1 lipca 1942 


roku korzystają matki i położnice 


z tej ochrony, nie mającej sobie 
równej na całym Świecie. 
Obok bezpieczeństwa w fabry- 


kach dane są pracujacym  kobkie- 
tom inne możliwe ochrony socjal- 
ne, które w warunkach wojennych 
są przestrzegane. W fabrykach kie 
rowniezki zakładów i pracownicz- 
ki socjalne troszczą się o to, żeby 
każda kobieta była na odpowied- 
nim stanowisku pracy i żeby mo- 
gła podołać trudnościom pracy fa- 
brycznej. Poza tym partia, Niemie 
cki Front Pracy i urzędy państwo- 
we współzawodniczą w społecznym 


j ubezpieczeniu pracujących kobiet 


1 dziewcząt. Znajdują one tam w 
swoich troskach i potrzebach radę 
i pomoc, a o odpowiednie wyko- 
rzystanie wolnego czasu (roszczą 
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ingres zwycięż 


Porażki Roosevelta i ich ewentualne skutki 


Zatarg między władzą ustawo-jłów. Po wyborach do Kon- 
dawczą a wykonawczą w Sta-| gresu, które dla republikanów 
nach Zjednoczonych Ameryki! dały zwiększenie zajmowanych 


Północnej, to 
Kongresem a Prezydentem, ist- 
nieje oddawna. Pogłębil się on 
tylko od ezasu zapoczątkowania 
przez Roosevelta polityki New 
Deal, a w ostatnim czasie, - szcze 
gólnie od rozpoczęcia wojny, 
znacznie się zaostrzył z powodu 
dyktatorskiego panoszenia się 
Prezydenta. Pamiętać przytem 
należy, że demagogicznej poli- 
tyce Roosevelta, która stale dą- 
żyła do wygrywania opinii puh- 
licznej przeciwko Kongresowi, 
sprzyjała ta okoliczność że kry- 
zys systemu parlamentarnego na 
całym świecie zszedł się z zabie- 
gami Prezydenta St. Zj., by rzą- 
dzić  autokratycznie, i zapukał 
również do bramy parlamentu 
St. Zj. 

Parlamentarna instytucja 'Sta- 
nów Zjednoczonych — Kongres 
składający się z Izby reprezen- 
tantów i Senatu, — zawdzięcza- 
jąc licznym, własnym niezgra- 
bnym posunięciom, sama przy- 
czyniła się do tego, by północno- 
amerykańską opinję publiczną 
utwierdzić w przeświadczeniu, 
że chodzi tu o zebranie artrety- 
ków. Fałę oburzenia w okresie 
ciężkich tygodni po Pearl Har- 
bour rozpętał fakt, że Kongres 
nieZznalazł wówczas ważniejsze- 
go tematu dla obrad, jak zwięk- 
szenie diet dla senatorów i pos- 


znaczy między przez nich miejsc, zaś wśród de- 


mokratów spowodowały przesu- 
nięcie na prawo, a więc ostate- 
cznie wykazały pewne odstąpie- 
nie od New Deal — w kotach 
społeczeństwa przychylnych 
Kongresowi spodziewano się, że 
związkowy parlameht zdecyduje 
się na odzyskanie straconego 
wobec władzy wykonawczej te- 
renu. Nadzieja ta, zdaje się nie 
zawodzi. Po drobnych wstęp- 
nych  utarczkach wymierzyły 
obecnie obie instytucje — Senat 
i Izba reprezentantów — ciężkie 
ciosy, przeciwko Rooseveltowi. 

Roosevelt musiał znieść po- 
rażki niewątpliwie dotkliwe. 
Że etalo się to w środku wojny, 
w czasie ciężkich zmagań „socjal- 
nych oraz w momencie, kiedy 
zapobieżenie inflacji wydaje 
się rzeczą beznadziejną — zwię- 
ksza wagę tych porażek. Pomi- 
mo to narzuca się pytanie, czy 
nie odniósł Kongres zwycięstwa 


wiście nie omieszka zrobić w 
przyszłości użytku z uprawnień, 
jakie mu daje ustawa przeciw- 
strajkowa. Ale on może i będzie 
zawsze, w odpowiednim ku te- 
mu momencie, wskazywać na 
to, że on osobiście tego nie ży- 
czył -— jak dowodzi jego sprze- 
ciw, — musi jednak wykonywać 
ustawy tak, jak je uchwala 
Kongres. . 

Następnie Kongres przez od- 
rzucenie przedłożenia Roosevel- 
ta w sprawie subwencyj roz- 
drażnił farmerów. Wniosek o 
subwencjach miał dać rządowi 
możliwość zabezpieczenia rolni- 
ctwu przez dopłaty państwowe 
większej dochodowości, nie pod- 
nosząc równocześnie cen. Jeżeli 
teraz inflacja nie będzie już 
mogla być powstrzymana, może 
Roosevelt znów zasłonić się bra- 
kiem winy i powiedzieć, że tak 
chciał Kongres. 

W każdym razie, skutkiem za- 
jętego przez Kongres stanowis- 
ka, — jeżeli się nie uda przepro- 
wadzić statku między Scyllą a 


pyrrusowego. Skutkiem przegio-| Charybdą pólnocno-amerykań- 


sowania sprzeciwu Roosevelta 
do ustawy przeciwstrajkowej i 
nadania w ten sposób ustawie 
mocy prawnej — Senat i Izba 
reprezentantów niewątpliwie 
stworzyły sobie wrogów z ogółu 
robotników i związków robotni- 
czych, jak to już wynika z od- 
nośnych deklaracyj przywódców; 


skiej polityki wewnętrznej bez 
narażenia ną niebezpieczeństwo 
żądań płac i zwyżki cen — zaw- 
sze ma Roosevelt pod ręką uspra 
wiedliwienie, że pomimo jego 
gorliwych zabiegów kierunek 
drogi nakazany mu został przez 
Kongres. Parlament St. Zj. ob- 
ciążony zostaje przeto odpowie- 


związkowych. Prezydent oczy-!dzialnością, należycie wykorzy- 


Pewien nakład angielski opu- 
blikował w roku 1936 broszurę 
pod powyższym tytułem. Na 
pierwszej jej stronie postawione 
jest pytanie, dlaczego żydzi są 
tak znienawidzeni? 

Pierwsze odpowiedzi na to 
dają sami żydzi. Pisarz żydow- 
ski Kadmi Cohen w swej książ- 


Się gg i Front Pracy. Cen ice pt. „Nomades“ pisze: 

zacja Dobrobytu Narodowego opie „Jest rzeczą potworną, gdy w 
kuje się eemi i godzina pracu- | ciagu 2.000 łat żyje się w usta- 
jącej kobiety. Wszędzie spotyka | wiecznym  wrzeniu otaczającej 
pracująca kobieta i matka goto- ||ugności, gdy obrażane są ich o- 


wych do pomocy ludzi, którzy jej 
ułatwiają wypełnianie swych obo- 
wiązków. 


byczaje, język i religia. A prze- 
cież tak jest łatwo uniknąć nie- 
chęci, pagardy i hańby 20-tu 


Zastosowanie do pracy kobiet | stuleci. Jest to szaleństwo. ...“ 
i dziewczat w produkcji wojennej Inny autor, Oskar Levy, rów- 
. . z . , 
i zbrojeniowej nie jest wynalaz- | bież żyd, wystosował długi list 
kiem  narodowo-socjalŃstycznych do G. Pitt-Riversa, autora książ- 
Niemiec. W innych prowadzących; i „Światowe znaczenie rewolu: 
wajnę krajach, przede wszystkim cji rosyjskiej". List ten przedru- 
w Anglii i w Związku Sowieckim, Ļowano w przedmowie do 
wykorzystuje się pracę kobiet w wspomnianej książki. Przytacza- 
daleko większym niż w Niemczech my wyjątki z niego: 
zakresie, W Związku Sowieckim asa antysemityzm jest zu 
ri b ię 


naprzykład kopa po na długo pełnie słusznie umotywowany... 
przed wojną wciągnięte były do popeiniliśmy omylkę mój przy- 
najtwardszych prac, zaś prawa 


|iacielu, i to omyłkę wielką. My, 

= i pomecy w fabrykach i cośmy obiecali prowadzić was do 

Se vych gospodarstwach są nowego nieba, osiągnęliśmy to, 

Pozone, Następstwem tego | że zaprowadziliśmy was do nowe 

cla zadaj pienie kobiet i ich Ży- go piekła... Gdy spoglądam na 

giii B= *Bo. W liberalnej An- |świat teraźniejszy to wstrząsam 
Sza) zy: już od wielu lat do się przed jego okropnością”. 

ie T. ZP A 1 przemysłu wo- Następnie oświadcza on: „Je- 

= - nrak obowiązku |steśmy zdrajcami, niszczyciela- 

A iczne ro . > +. M, 

kobiet, nie troszcząc się „je i c E E PA paraan 

Z ri 2 a. 
ala nich ani R Inny żyd, Bernard Lazare pi- 
zono po- |sał, że Rzymianie pogardzali ży- 


mocnicze bataliony kobiet r 
i wi ; "  w|dami. Wobec tego przytaczam 
Związku Sowieckim wysyłano ha- cytaty źródeł iih > 


taliony kobiece na front. To posła 

giwanie się kobietami w służbie Tacyt (rok 55—120 przed 

wojskowej s.rzeczne jest z eha- |" Ch.) wypowiedział, że żydzi 

ma zgubne |53% Przedmiotem wstrętu ludz- 

j|kości* i dodał: „wyśmiewają oni 
wszystko, co w naszych oczach 
asewcwWYWWYPWYYTWYYYPH 


rakterem ich natur i 
następstwa dla ich ciał i dusz. 
Praca kobiet w Niemczech nato- 
miast nie wymaga od pracującej 
kobiety niczego innego, jak tylko uważać za najbardziej właściwe 
tego, co ona z powierzonych “ej | wykorzystanie pracy, skoro dla 
zadań może wykonać. Przez to wy | pracującej kobiety także podczas 
kazuje się podobnie, jak w innych | wojny zapewniona jest w pełnej 
dziedzinach socjalnych także i w | mierze ochrona pracy, która znowu 
dziedzinie zastosowania kobiet do | ze swojej strony stanowi warunek 
pracy wyłączne kierownictwo pań- utrzymania wydajności praey, da- 


twa. Zastosowanie pracy Kobiet | nia kobiecie zadowolenia z jej zsa- 
w pgospadzirce wojennej w Niem- 


trudnienia i zapewnienia jej powe 
ezcch można z pełny 


m prawem! dzenia w tej pracy 


żydzi 


jest święte. Zachowanie się, któ- 
re my uważamy za zbrodnicze, 
traktują oni przychylnie. Naród 
ten jest najpodlejszym ze wszy- 
stkich..-.. _ większość 
historycznych jest zgodnego 
zdania, że przed wybuchem ok- 


pisarzy ; wem, najlepiej byłoby 


Św. Tomasz z Akwinu (1227— 
1274) powiedział: „Nie należy 
pozwolić żydom na posiadanie 
tego, co zdobyli oni lichwiarst- 
zmusić 
ich pracować, aby mogli zara- 
biać na swe utrzymanie, gdyż 


ropnej zarazy w Egipcie królępoza tym oni nie robią nic in- 


Bocchoris otrzymał ostrzeżenie | 
od wyroczni swej, aby oczyścił 
swe królestwo od trędowatych 
zydów i wypędził ich do innych 
krajów, gdyż jest to rasa i 
których nienawidzą bogowie i 
ludzie.....“. 

Cyceron (r. 106—43 przed; 
n. Ch.) powiedział: „Oni (żydzi) | 
są naiodem grubiańskim i o- 
szustami'. 

Owidiusz wyraził się: „Są oni | 
demoralizatorami i zdrajcami i 
bardzo są gorliwi we wszyst-, 
kim, dotyczącym poziomych. 
form uciech zmysłowych“. 

Seneka (r. 4—65 po n. Ch.) 
powiedział: „Ten wstrętny na- 
ród postarał się o zdobycie ta- 
kich wpływów, że będąc zwy- 
ciężonym, dyktuje on prawa 
nam, zwycięzcom”. 

W szóstym stuleciu ery chrze 
ścijańskiej pwiedział Mahomet, 
dobrze znający charakter ży- 
dów: „Zadaniem ich jest dokonać 
przewrotu świata. Nie mogę zro- 
zumieć, dlaczego już dawno nie 
wytępiono tych bestyj, zioną- 
cych śmiercią. Czyżby każdy 
człowiek nie zabijał natych- 
miast dzikich zwierząt, pożera- 
jących ludzi, nawet gdyby one 
miały postać człowieka? A czyż 
żydzi nie są czynrś innym jak 
pożeraczami ludzi?*, 

Na soborze kościelnym w 
Paryżu w roku 614 postano- 
wiono, aby żydzi nie mogli zaj- 
mować żadnego stanowiska cy- 
wilnego lub wojskowego, rów- 
nież i żydzi ochrzczeni, która to 
decyzja zaprzecza twierdzeniu, 
że opozycja przeciwka żydom o- 
parta jest wyłącznie na pobud- 
kach religijnych. 

Gdzie tylko ukazali się żydzi, 
wszędzie było to samo. Ten 
„wybrany“ naród wypędzeno w 
roku 1290 z Anglii, w r. 1394 z 
Francji i w r. 1348 z Niemiec. 
Kilku znakomitych mężów 
współczesnych orzekło: 


nego, jak stają się jeszcze bar- 
dziej chciwymi'”. 

Ksidz Tritheim z Würzburga 
(1462—1516) pisze: 

„Jasnym jest, że stopniowo 
rozwija się protest przeciwko 
lichwiarzom w wyższych i niż- 
szych sferach. Popieram zarząz 
dzenia ustawowe, skierowane 
przeciwko wyzyskowi ludności 
ze strony lichwiarzy żydow- 
skich. Czyż mają nad nami za- 
panować obcy intruzi? I żebyż 
oni panowali nad nami swą wię 
kszą siłą i swym duchem, lub 
innymi wyższymi cnotami, za- 
miast wyłącznie swym wstręt- 


„nym pieniądzem! Gdy ci ludzie 


mają bezczelność wzbogacać się 
kosztem potu naszych rolników 
i rzemieślników". 

Marcin Luther powiedział o 
nich: „Słońce nigdy nie świeci- 
ło na bardziej krwiożerczych i 
mściwych ludzi. Żaden naród 
pod słońcem nie jest więcej chci 
wy od nich i takimi oni byli zaw 
sze i takimi pozostaną dła każ- 
dego, kto zna ich z ich przeklę- 
tego lichwiarstwa. Pocieszeją sie 
bie oni przekonaniem, że przyj- 
dzie ich Mesjasz i zbierze całe 
złoto i srebro całego świata, aby 
rozdzielić je pomiędzy żydów... 
Radziłbym spalić ich synagogi. 
Młodym żydom i żydówkom trze 
ba dać do ręki cep, siekierę, ło- 
patę albo wrzeciono, aby zara- 
biali oni na chleb w pocie swe- 
go czoła". 


Papież Klemens VII (1605) po 
wiedział: „Cały świat jęczy pod 
jarzmem lichwiarstwa żydów..... 
Wielu nieszczęśliwych doprowa 
dzili oni do kija żebraczego, a 
szczególnie włościan i robotni- 
ków“. 

Cesarzowa Maria Teresa au- 
striacka w roku 1777 wyraziła 
Się: „nie znam większej truciz- 
ny dla par stwa jak naród, wtrą 
cający ludzi w nędzę przez 


"stać którą zaprawdę 
I nie omieszka. — 


Roosevelt 


Są jeszcze i inne względy, dla 
których Rooseveltowi porażki 
jego na trybunie parlamentarnej 
nie powinny przedstawiać się w 
tak już bardzo niepomyślnym 
świetle. W związku z wyborami 
Prezydenta w roku 1944 może 
on sobie powiedzieć, że Kongres 
rzucił w jego ramiona ogół ro- 
botników i farmerów i że nie 
trudno jest teraz wpoić tym by- 
najmniej nie nieznacznym ma- 
som wyborców, że ich interesy 
jedynie przy Roosevelcie byly- 
by najlepiej podnoszone i repre- 
zentowane, wówczas gdy Kon- 
gres wykazał się brakiem zrozu- 
mienia dla potrzeb tych warstw 
ludności. Dlatego też usprawie- 
dliwionym jest pytanie, czy osta 
tnio wewnętrzno-polityczne Wwy- 
padki w Stanach Zjednoczonych 
rzeczywiście dały Kongresowi 
zwycięstwo i czy porażki, które 
musiał znieść Roosevelt nie oka- 
żą się kapitałem, którego opro- 
centowanie przyniesie mu w 
przyszłości znaczne korzyści. — 


Abstrahując od tego, wypad- 
ki w Waszyngtonie jeszcze raz 
potwierdzają, że większościowe 
uchwały instytucyj parlamen- 
tarmych, które aż nazbyt często 
mają cechy przypadkowości, nie 
są oddawna ostatnim wyrazem 
mądrości. 

(W. Z.) 


są znienawidzeni? 


joszustwoa, lichwiarstwo i umowy 
„pieniężne, który popelnia swego 


„rodzaju zło, jakim pogardza ucz 


ciwy człowiek”. 

W iym samym czasie powie- 
dział Wołter: „Żydzi nie są ni- 
czym innym, jak narodem glu- 
pim i barbarzyńskim, uprawia- 
jącym już od dawna  wstrętną 
negację i bezgraniczną Diena- 
wiść do wszystkich narodów, któ 
re ich tolerowały i kosztem któ- 
rych tak się oni wzbogacili". : 

Słynny mąż stanu Ameryki 
Północnej, filozof i uczony Be- 
niamin Franklin oświadczył: „W 
każdym kraju, w którym osicd- 
lili się żydzi w większej liczbie, 
zawsze obniżyli oni tam moral- 
ny poziom narodu i zawojowali 
przemysł. Utworzyli oni państ- 
wc w państwie, a gdy próbowa- 
no im w tym przeszkodzić. to u- 
siłowali oni ujarzmić kraj pod 
względem finansowym. Jeżeli 
konstytucja nie wydali ich z pół 
nocno - amerykańskich Stanów 
Zjednocznych, to potomkowie 
nasi za niespełna 200-cie lat bę- 
dą zmuszeni pracować na roli 
dla ich utrzymania, wówczas za 
biorą oni ich domostwa i będą 
zacierać sobie ręce'. 

Napoleon I w r. 1808 pow 
dział: „Próbowałem poprawić w 
dów, lecz hie chcę już więcej icn 
mieć w moim cesarstwie. W rze 
czywistości uczyniłem wszystko 
dla usprawiedliwienia mego gnie 


f > 4 
wu na ten najgorszy naród n 


Świecie". 

Prezydent Transwaalu Paweł 
Krüger w r. 1900 oświadczyli 
„Gdyby była możność wydale- 
nia z tego kraju monopolistów 
żydowskich bez wywołania woj 
ny z Wielką Brytanią, wówczas 
zagadnienie wiecznego pokoju 
dla Afryki Południowej byłoby 


rozwiązane". 
kkAkkiŁAŁŁ Akk kkk kk ią kAkAA KŁ A GA Łk 


Chcesz mieć światła 
elektryczne — 
ozsczędza] fe! 


NAKAAKAPAAŁAŁAAŁAAKAAKAKAŁKA LEETE EG 


„W królestwie lalek" 


Premiera w Ali-Babie 


Ostatnia premiera „W królest 
wie lalek* oznacza znów dalszy 
krok naprzód w Stosunku- do po- 
przedniego przedstawienia. Postęz 
leży głównie w coraz to iepszym 
i bardziej zwartym montażu ca. 
łości widowiska, jakoteż w odpo- 
wiednim wykorzystaniu sił aktor- 
skich stosownie do ich uzdolnień 
i talentów. 

W obecnym programie na czoło 
wysunęli się |IKosze!a i Rychier. 
Koszcla w słynnej balladzie Mus- 
sorgskicgo „O pehle“ stworzył 
prawdziwą kreację: e niezwykle 
silnym napięciu dramatycznym. 
Nicsamowitość nastroju tej bal- 
lady, pomieszanie realności z nie- 
„realnym, kapitalna muzyka były 
i będą zawsze pociągajace dla śpie- 
waków; ale udramatyzowanie sce- 
niczne, w pomyśle zresztą bardzo 
proste — dało mocny efekt, za co 
należy się pochwała i reżyserowi i 


wykonawcy, 

Podobnie jest z Rychterem. 
w piosence Pierrota prze- 
ścignął on wszystkie dotych- 
czasowe swe kreacje. Siła wy- 


razu dramatycznego osiagnęła na- 
prawdę poziom sugestywny i wzru 
Sszający. Może to nie bedzie kom- 
plementem, (ale przecież uczciwe- 
mu artyście nigdy o to nie chodze 
gdy stwierdzimy, że Koszeła i Ryck. 
ter w obecnej rewii Ali-Baby prze 
szli to wszystko, co dotąd w cza- 
sie swej pracy w Wilnie kiedykol- 
wiek stworzyli. Kreacje „Wariata' 
i „Pierrota* zmuszają najsurow- 
szego krytyka do kapitulacji. 
Groteska „Dwa Michały* z Mar- 
tówną, Ciesielskim, Chorzewskim 
i Rudzkim zasługuje na uznanie za 
pomysłowość, dekoracie, kostiumy 
i wykonanie. Humoru tu dużo i w 
dobrym gatunku. Tego rodzaju pa- 
rodie lepiej są grane, ani- 
żeli dość blady „Japoński taniec“ 
Dobry w pomyśle i w dobrym sma 


EH sów A BĘ)! 


$ołdatentheater I Yiri 


Wi|eńst 


„Maskarada“ 


„CASINO“ Hyer 


g= kozi BIEL DZU 


„N'IEB'ESKI LIS" 


<A 
al o 


Po! 
Wiels a) 


„ADRIA” ' 


Gde mężawie wy eidżają” 


„MUZA“ Aasvardukn 


ślownarózkażi ang El 0:62 


„ALARM NA STACJI 3“ 
„AUSZRA* Prine y) 
„Moja rrzyjat ólta Józefina" 


„GRAŻYNA“ w N.-Wileice. 
„Uwaga! Wróg poźstachuje” 


CYRK w Winie 


przy ul. Pylimo (Zawalnej) na 
Rynku Orzewnym 


Od 3 lipca bardzo ciekawy 


nowy program, 
Przedstawienia codziennie o godzi- 
nie 17 119, w śwęta o godzinie 
14,50, 16, 5i 19 
Bilety sprzedaje się tylko w kasie 
cyrku ud godziny 1$4tej w święta 
ed gosz. 12-tej. 


RZE ZDAŻA ZO. roo ARE ODZEW 


Wielki wybor drewnianych spodów 
Przyjmuje się zamówienia w zakre- 
sie szteperskim w pracowni kłum>i 
Didżioj (%ielka) 45. Tamże pilnie 
potrzebne jest dynsmo na prąd sta 

ły 220 volt. 


a oj gp o 


UWAGA! PO ADY BEZPŁATNIE. 
Na wszelkie swędzące scherzenia 
skórne, swierzb (krosta) it p. maś- 
„ €ie 1 płyny lecznicze otrzymać możesz 
lśganytojo (d. Miłos'erna) Nr 6 m 8 
róg Lakszty 5 od Wiel iej róg Nr22, 
w godz. 10—12 i od 16—19. Tamże 
szczepię ospę. Fe'. med. !le.ski. 


6. tel. 10-37 


54, tei. 19-7U 


ku (stylowo rażą huśtawki) był 
kwartet „Eleganccy kawalerowie'", 
stylizowany na ..Fete galante., 18 
wieku. Wykonanie Piaseckiej, Lau 
ri, Chorzewskiego i Koszeli było 
dobre i odtworzone z potrzebnym 
wdziękiem, zwłaszcza u pań. Ła- 
gunówna powinna swój duży ł 
piękny głos więcej dostosować do 
wymagań małej sceny i nie nadu- 
żywać zbytnio jego siły. Udanym 
numerern były „Czarne maski“ w 
wykonaniu p. Nikielówny i tria 
Jarugi Nikielówna była iu swo- 
bodna i pełna wyrazu, trio jak za- 
wsze dobrze ześpiewane i zhar- 
monizowane w ruchach i geście. 


H 
1 


Piasecka ma nerw i werwe. Hisz 
pankę śpiewała bardzo dobrze. 
Możnaby tylko ograniczyć element 
ruchu, co bliższe jest oryginal- 
nym tańcom hiszpańskim. Mirska 
musi bardziej stosować teksty do 
obecnego kierunku A!i-Baby. Lau - 
ri w swym repertuarze zupełni: 
dobra; kum Sylwester trochę słab 
szy, niż zwykle. 

W sumie bardzo udany spektakl, 
wskazuje na coraz większe możli- 
wości zespołu. Dowmunt, Dzięgie - 
lewski i Makojnik mogą ze swej 
pracy być naprawdę zadowoleni. 

(S.) 


OAAAKAADAADADAAAŁAAADARAŁAŁDAŁAAAŁAA; 


— DWA PROTOKUŁY ODRA- 
ZU. Przedwczoraj niejaka Świrko- 
wiczowa Teodora, zamieszkała 
przy ulicy Kalwaryjskiej, handlo- 
wała koło kina „Casino“. Ponieważ 
nie usłuchała wezwania policji usu 
nięcia się z tego miejsca, zażąda- 
ro od niej dokumentów. Jak się 
okazało Świrkowiczowa nie mia- 
ła ich przy sobie. Za te dwa prze- 
stępstwa spisano jej odrazu dwa 


(©) 


| aoo Z ZA ZZY ZZOZ 


protokuły. 


= TEATR """NIATUR 


GONTEC 


Wiadomosci z dnia 


SOBOTA 


7 braci m. m. 


19 
ŁIPIEC wschód słońca 7.54 
Zachód słońca 20 55 


— WAŻNOŚĆ ODCINKÓW NA 
JAJĄ. W myśl zarządzenia 
214, przedłuża się ważność odcin- 
ków na jaja z 17 okresu wyżyw. 
z ważnością od 31 maja do dia 
27 czerwca b. r., w tygodniach 23 
24, 25 i 26 b. r. do dnia 25 lipca 
1943 r. Wycięte kartki muszą być 
obliczone do dnia 1 sierpnia. (K) 


— PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI 
ODCINKÓW NA SPIRYTUS. Od 
cinki „C“ 15 okresu — na spirytus 


denaturowany przedłuża się čo 
dnia 25 lipca. E.) 

— UTWORZENIE URZĘDU 
TŁUMACZA SĄDOWEGO. Z 


dniem 5 lipca b. r. wyznaczono w 
Wilnie tłumacza sądowego (przy- 
sięgłego) p. Dcgunasa, który swo- 
ję kancelarię otworzył przy alei 
Róż 4—7, godz. urzędowe 10—12 i 
16—17" Według przepisów praw- 
nych tłumacz przysięgły dokonuje | 
tłumaczeń i potwierdza dokumen- 
ty i akta urzędowe, sporządzone 


NA SREBRNYM EKRANIE 


Kino «Casint» — «Xiebieski lis» 


Niedawno oglądaliśmy w Wilniej nie „złego ducha“ swojej partner- 
doskonałą pracę aktorską Zarah | ki, ale właśnie jej 


Leander i Willy Birgel 
„Serce królowej". Obecnie znowu 


widzimy ich razem. Film „Niebie- A ła jak zwykle gra Zarah Leander., 


jest ! 


Ski lis", czysto współczesny, 


pod każdym względem zupełnie 


: Śc : . A I 
innym niż poprzedni. Także i ro- 


le obojga artystów czołowych są 


innego charakteru. Szczególnie do- i 


tyczy to Willy Birgela. Rola Marii, 
Stuart jest tak specyficzna, że trud 
no jakąś inną do niej przyrównać, 
natomiast rola Bothwella jest te- 
matowo dosyć pospolita. W filmie 
„Niebieski lis“ Birgeł ma rolę już 


ZAMIENTĘE na opał ZGURIONY dowód 
3 mtr. dobrego ma tymczasowy litew- 


w filmie | ża“. Sam temat tego filmu nie iest 


CONZTFWANY 


w języku nielitewskim. Tłumacz, cka 8—4. Dla 
sądowy (przysięgły) w Wilnie załat | 
wia dolsumenty w językach: nie 
mieckim, angielskim, francuskim, 


rosyjskim, polskim, hiszpańskim, 


pow. trockiego Ło- 
dyga P., Troki, Birutes 40. Dla 
pow. oszmiańskiego Gudelaitis J., 
Oszmiana, ul. Niemiecka 19. Spo- 
śród kupców detalistów zezwo!e- 


włoskim, łacińskim, szwedzkim | nie na skup odpadków i starych 
duńskim. norweskim , holender- | materiałów -aa Piontek Jan, Wilno, I 
skim, rumuńskim, portugalskim, | ul, Zalgirio (Chełmska) 6c-3, d! 
fińskim, estońskim, łotewskim, 


— PROPAGANDA PRZECIW- 
białoruskim, czeskim, bułgarskim. POŻAROWA W OKREGU WI- 
greckim, węgierskim, arabskim LENSKIM. Po zakończeniu wi 
purae, w narzeczu bengalskim Dieandye przeciwpożarowej na fte- 
oraz w żargonie żydowskim. W ten | ranie miasta, wileńska straż prze- 
sposób zostały usunięte trudności, | ciwpożarowa przystąpiła do dzia- 
jakie nie Ad zdarzały SG PTZY łania na powineji. W ubiegłą so- 
Pi yE SOROMENtÓW, napi- bote i niedzielę odbyly się poka- 
sanych w różnych jezykach. () zy działania bomb Apalaja A 
— KTO MA PRAWO SKUPU w Święcianach, Łyntupach. Pod 
ODPADRÓW I STARYCH MA- | brodziu i Niemenczynie. W nad- 
TERIAŁÓW. Stare materiały i naj ,chodzącą soboię i niedzielę prze- 
rozmaitsze odpadki mają duże zna widuje się“ urządzeńie tabichż: 
czenie przemysłowe, jako ważny pokazów w Ejszyszkach i Sołeczn. 
surowiec w wielu gałęziach prze- kach. (O 
mysłu. Dla zapewnienia należytej | —NA ZWIERZYŃCU GRASUJĄ 
organizacji sklepu niektórzy kup- | ZŁODZIEJE. W ostatnich tygod- 
cy i detaliści otrzymali prawo sku- | niach zaczęła grasować na Zwie 
powania tych odpadków. Na mia- | rzyńcu jakaś szajka  złodziejsika, 
sto Wilno są to: Dronseika „ul Baa zuchwałych kradzie - 
Tatarska 10 i Cieslevicius Wł. Bi |ży zę strychów, piwnic, składów 
Róż 1. Dla okręgu wileńskiego pra | a nawet wdzicFająca ów do mile 
wo skupu ma Urnioza J. ul. Tro- | sań. W przeciągu kilku ostatnich 
dni mamy do zanotowania kra- 
dzieże: przy ulicy Puśu (Sosnowej) 
7 na szkodę p. Zalewskiego. Okra- 
dziono tu skład i wdario się do 
mieszkania, zabierając futra i t. p. 
Okradziono również p. Jurkiewi- 
cza J. ( ul. Birutės 38) i p. Wy- 
rostkiewicza, zamieszkałego przy 
ulicy Treniotos (Starej). (£) 
— ZUCHWAŁA GRABIEŻ. W 
dniu 6 lipca, Genowefa Misiuno- 
wa z gm. Szyrwinty, zameldowa- 
jącego , ła policji, że kiedy byla koło Hali 


„anioła-stró- 
oryginalny. Tym nie mniej doskona 


no i jej partnerów powoduje, że 
film ten ogląda się z prawdziwą 
przyjemnością. 

Po dlugim okresie panui 
nieporządku kino „Casino* zostało | jacyś dwaj mężczyźni pod pozorem 
uporządkowane, Nowa, przeniesio- y tranzakcji zaprowadzili ją do bra- 
na z kina „Soldatentheater II“ ob- | my i ograbili z 300 RM. Po doko- 


sługa potrafiła dać sobie radę z | naniu kradzieży zdołali się ulot 
niesforną publicznością. Obecnie | Nić, (£) 
panuje już w tym kinie zupełny — Samobójstwo przez po- 
porządek. (f) |wieszenie się. Obuchowiczowa 


LEJMAN 


ła ona po 


Dr. KAZIMIERZ iM 


„KĘĘBĄBA” 


DZIŚ 
Wialkie artystyczne wokalno- 
taneczna widowisko 


„W królestwie lalek“ 


zwU-DSZ 
S. Piaseckiei, M. 


LALEM: 
M:rskiej, M. Mar- 


tównv, L. Lauri, J. Łagunówny, Nit 
kielówny, M. Lowmunta W. Rych- 


tera, J. Ciesielsk 


ezo, K. Cnorzew 


skiege, *, Hermanowicza, K. Koszel, 


Trio Jaruga. 


Balet 


Duet Caro. 


Ha scenie elektryczne huśtawki 


Reżyser: M. Dowmunt. 
Baletmistrz: J. Ciesielski. 
Dekoracie: Maxojnik. 
Przy fortepianach: S. Dzięsielewski. 


Początki 
w soooty — 17 i 


przedstawień: 


R. Kunacewicz. 
godz. 13, 


19, w dnie śŚwią- 


teczne — 15, 17 1 19 


z EK RRC, 
| |xóżne |: 
Z 
Ay NAJWAŻNIEJ- 
SZE  rozporządze- , 
nia. Broszura po 
polsku — 1 mk. Py 
taj u  gazeciarzy, 
w księgarniach, : 


sklepach mat. 
miennych i w kio 
sku na 
Skład główny (Ge 
dimina 23 (d. Mi- 
ckiewicza) Presse- 
vertrieb. 


CHIROMANTKA 
fizjonomistka okre- 
śla z ręki, kart, fo- 
tografii, imion i pis 
ma. Giedraičių 
(Chocimska) 12 — 2 


CHIROMANTKA 
wróżka przyjmuje 
od godz 11 do 7 po 
południu. wilno, 
Didźżioji (Wielka) 
15/1 m. 12-a, wej- 
ście z zaułka Szwar 
cowego Nr. 1 w 
podwórku. 


MASZYNY do krę 
cenia lodów za- 
mienię na spod- 
nie męskie. 
szenia do 

„Gońca“ pod 


Adm. 
„No 


| wa". 


pis- į 


dworcu. | 


Zgło= į 


NOWĄ spacerów- 
kẹ zamienię na 
drzewo Lvovo 
(Lwowska) 11-8. 


SPACERÓWKĘ no 
wą ładną, zamie= 
nię na opał. Kro- 
kuvos ¢d. Kra- 
kowska) 29—2. 


SMIRNOWĄ Ka- 
tarzynę, córkę Ste 
fana lat 45 z do- 
mu Miełnikównę, 
żonę Dmitrego 
Smirnowa, _poszu- 
kuje brat Mieini- 
kow Iwan w Wi 
nie. Ostland - La- 
zarett, Świdrygal- 
los 9. 


TYTOŃ na sposób 
fabryczny do giłz 
maszynowo kraję 
szybko i na pocze- 
kaniu. Gedimino 
td. Mickiewicza) 44 
m. 19, II piętro, 
wejście frontowe 
z pierwszego dzie- 
dzińca. 


WRÓŻKa z 30-let- 
nią praktyką przyj 
muje od godz. 10-ej 


do 8-ej wilecz., 
oprócz niedzieli 
11 świąt. Vokiečių 


(Niemiecka) 4 m 12! Motiejus 


' w podwórzu. 


teriału, koloru po- 
pielatefo rê ubra- 
nie i 2 i 2 i pół mtr. 
materiału wełnia- 
nego, brązowego 
na sukienkę. Malu- 
ny (Mtynowa) 5/7- 
5. 


ZAMIENIĘ maszy- 
nę do pisania f-my 
„Mercedes“ na opał 
Kałvariy (Kalwa- 
ryjska) 28—2, Od £g. 
16—20. 


my , Singer“ 
dobrym stanie. O- 
glądać w pracow- 
ni szewskiej Arklių 
(Końska) 24-1. Fran 
ciszek. 

a 
ZAMIENIĘ na opał 
kożuszek zakopian 
ski, łóżko polowe, 
leżak składany, pa 
tefon dwu Sspręży- 
nowy. taśmę stało 
wą 50 m. Gudų 
(Słowiańska) 1a-2. 
ZAMIENIĘ nowe, 
damskie wiatrów- 
ki blało - Cczerwo- 
ne na obcasie NE. 
37 na wiatrówki 
sportowe vilniaus 
(Wileńska) 31—12. s 
ZAMIENIĘ na opo 
ny z dęikami 26X2 
damski rower balo 
nowy w dobrym 
stanie. Kalvarijų 
(Kalwaryjska) 156-2. 


ZEGAREK  ręcz- 
ny firmy Rolex 


Ski Nr. 1325 na naz 
wisko- Lipnicki Je- 
"rzy =- Piotr unie- 
„ważnia się. 


ZGUBIONO dowód 
osobisty - litewski 
na nazwisko Mar- 
tula Piotra zam. we 
wsi Lendziniszki 
|gm. Rzesza — na 
„trasie Lendziniszki 
| — Rzesza. Uniewaź 
j nia się. 
| ZGUBIONY pasz- 
litewski Nr. 
998, wydany w gmi 
i 'Trockiej 
Malerewicz 
Kazimierz, wieś 
Rykonty unieważ- 
nia się. 
| ZGUBIONĄ kartę 
ina mleko na naz- 
EAE waluni An- 
| drzeja unieważnia 
: się. 


|| “uana Targeta? i 


"KUPIĘ nową Leice 
lub Retinę model 
I-y Foto-film Ta- 
tarska 6. 


, 


| KUPIĘ opony ro- 


j; werowe 26X2 uży- 
"wane lub nowe. 
Zgłoszenia do'Ad- 
|ministracji „Goń- 
pci pod „Opony“. 


| KUPIĘ natych- 
i miast firmową uży 
i waną spacerówce. 
Totorių (Tatarska) 
1—7. 


KUPIĘ motor o si- 
le 15 KM. albo za- 


zamienię na opał. mienię na rower. 


Dowiedzieć się Ru 
dens 
28—1. 


nalausweis 
70137/25827 wydany 
w Wilnie V. M. S. 
1943 V. 29 na naz- 


wisko Szołdzienio- | 


(Złoty  RóB) | ukmergćs 


Różnicę 
(Wiłko- 


Nr.|susowy walizkowy 


2 sprężynowy fir- 
my szwedzkiej. Pil 
ne. Pilles (Zamko- 
wh) 5. Sklep gorse- 


wej Salomei unie-. tów. 


ważnia się. 


KUPIĘ niegrube 


a BR 
ZGUBIONY dowód | pończochy opalone 
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Roboty przeważnie prowadzone są gebze). z m6 PIWECKI a 
NA AKORD. stracji noioa E j 
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